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D zieje  daw nego  b isk u p stw a  lubusk iego , położonego po obu  b rzegach  k o ry ta  
O dry, w  je j ś rodkow ym  biegu, n ie  budziły  w ie lk ich  za in te re so w ań  uczonych. T a 
n iew ielka  obszarem  d iecezja  w  c iągu  sw ych przeszło  400 la t is tn ien ia  n ie  zasłynę ła  
w ie lk im i o siągn ięc iam i i w yd arzen iam i. S tąd  n iew ie lk a  liczba h is to ry k ó w  b ad a ła  
je j dzieje. Ze znaczn ie jszych  na leży  w ym ien ić  W o h lb rü ck a1, L u d a ta 2, oraz szereg  
m niej znanych. P o lsk a  będ ąc  w  n iew oli p rzez 150 la t, m a jąc  inne  p rob lem y  na  
uw adze, n ie  okazyw ała  w iększych  za in te re so w ań  ty m  prob lem em . D opiero  od X IX  
w. na  te n  te m a t p isa ł A b ra h a m 3, P o lkow sk i4 5, M aro ń sk i6, M atu szew sk i9, G ieysztor7 8, 
W alick i0, K u m o r9 oraz m n ie j zn an i au to rzy  i racze j ubocznie.

D opiero K s. A nzelm  W eiss za ją ł się ty m  zagadn ien iem  ex  professo , a ow ocem  
tego zosta ła  w y d an a  p raca  pod ty tu łe m : O rganizacja  d iecez ji lu b u sk ie j w  średn io­
w ieczu 10. A. W eiss, uczeń  Ks. Jó zefa  N ow ackiego (poznańskiego h isto ryka), p ra c u je  
obecnie jak o  w y k ładow ca  na K ato lick im  U n iw ersy tec ie  L ubelsk im , podszed ł do te j 
p racy  g ru n to w n ie  p rzygo tow any . U ją ł w szy stk ie  fa k ty  dziejów  kom pleksow o i p rzed ­
s taw ił nam  obraz  przeszłości w  sposób jasny .

Całość sw ego dzieła  u ją ł w  p ięciu  rozdz ia łach , podzielonych  na  podrozdziały . 
W ram ach  an ek su  znalaz ł się d o d a tek  źród łow y i s łow n ik  h is to ryczno-geograficzny  
m iejscow ości b isk u p stw a  lubuskiego .

Ta cenna pozycja w y d aw nicza  u k aza ła  się w  n iew ielk im  nak ład z ie , s tąd  sądzę, 
że streszczen ie  je j tre śc i m oże się p rzy d ać  tym , k tó rzy  in te re su ją  się po ruszonym  
prob lem em , a n ie  m a ją  m ożliw ości k o rzy s tan ia  z tego  dzieła.
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R ozdział I.
D IE C E Z JA  I J E J  PO D STA W Y  PR A W N E

T y tu ł b isk u p stw a  p rzy jm o w ał się od nazw y  najw iększego  osied la na danym  
te ry to riu m . S tąd  n azw a d iecezji lu b u sk ie j p o w sta ła  z nazw y n a jb a rd z ie j znacznego 
g rodu  L ubusza, a lbo  od nazw y  p lem ien ia  L ubu szan , k tó ry c h  zasied lone te ren y  
m ia ły  się rozciągać  z jed n e j i d ru g ie j s tro n y  O dry, w  je j środkow ym  biegu.

Is tn ia ły  różne hipotezy  na  te n  te m a t, k to  by ł założycielem  te j diecezji. J a n  
D ługosz tw ie rd z ił, że M ieszko I w  996 r., i że p ie rw szym  je j b isk u p em  był H iacynt. 
In n i a u to rzy  przypuszczali, że B olesław  C h ro b ry  e ry g o w ał tę  d iecezję, by spełn iała  
ro lę  upad łego  w  la ta ch  1012—1015 b isk u p stw a  kołobrzeskiego. W ohlb rück  p rzy ją ł 
ro k  1133, jak o  d a tę  założenia diecezji. W skazyw ał na  b isk u p a  B ern a rd a , k tó ry  
w  ty m  ro k u  b ra ł udz iał w  k o n sek rac ji kościoła N o rb e rtan ek  w  S trze ln ie . T w ie r­
dził też, że b isk u p stw o  to  zostało p rzen iesione  z R usi. W iększość badaczy  tw ierdzi, 
że d iecezja  lu b u sk a  za is tn ia ła  podczas legac ji k a rd y n a ła  Idziego, b isk u p a  T u sk u lu m  
V/ la tach  1123—1125, a uposażona zo sta ła  p rzez B olesław a K rzyw oustego .

P rzed  k ilk u d z iesięc iu  la ty  o d k ry to  spis b isk u p stw  na  te re n ie  P o lsk i, pocho­
dzący z 1123 r. N a te j liście n ie  w spom niano  o d iecezji lu b u sk ie j. A w ięc p rzed  
1123 r. ono jeszcze n ie  istn iało . N a późn iejszą  e rek c ję  w sk azu je  u d z ia ł b iskupa 
lubusk iego  B ern a rd a  w e w spom niane j k o n sek rac ji (1133). T akże  b u lla  papieża 
Innocen tego  II z 4 czerw ca 1133 r. p o d d a jąca  b isk u p stw o  lu b u sk ie  pod ju ry sd y k c ję  
m etro p o lity  m ag debursk iego  w spom ina  o te j diecezji. S koro  B o lesław  K rzyw ousty  
sw ym i podbo jam i za ją ł Pom orze, R ugię i Ł użyce, w raz  z in te g ra c ją  p o d b itych  ziem, 
trz eb a  było rozbudow ać o rgan izac ję  koście lną  na  tych  te ren ach . A by te n  cel m ożna 
było osiągnąć, trzeb a  było p rzep row adzić  ak c ję  c h ry s tian iza cy jn ą  i u tw orzyć  o rga­
n izac ję  d iecezjalną.

1. P o czątk i b isk u p stw a  lubusk iego

P raw o  n aw racan ia  i u rząd zan ia  zdobytych  te ren ó w  pod w zględem  kościelnym , 
spoczyw ało na w ładcy  polskim . Do tego dzieła  p o trzeb n a  by ła  je d n ak  zgoda S to ­
licy A posto lsk iej. B olesław  K rzy w o u sty  d la tego  po ro k u  1122 zap rosił leg a ta  p a ­
pieskiego, aby  te  sp raw y  na m ie jscu  zalegalizow ał. W tedy p rzy b y ł do P o lsk i i od 
m a ja  1123 r. do s tyczn ia  1125 p rzeb y w ał tu ta j  k a rd y n a ł Idzi. N aw et przypuszcza 
się, że nasz k ra j opuścił p rzed  m a jem  1124 r., gdyż p rzy b y ły  do P o lsk i św. O tton  
z B am bergu  w  celu  ch ry s tian izac ji P om orza , n ie  sp o tk a ł się tu  z d e leg a tem  Stolicy 
A posto lsk iej. Celem  przybyłego  tu ta j  d e leg a ta  pap iesk iego , b y ła  g ru n to w n a  o rg a ­
n izac ja  m etropo lii gn ieźn ieńsk ie j w  zw iązku  z rozszerzen iem  się g ran ic  p ań stw a  
polskiego. P o w sta ły  w ted y  su frag an ie  a rc y b isk u p s tw a  gnieźn ieńsk iego : b isk u p stw a  
lubusk ie , szczecińskie, kam ieńsk ie , w o lińsk ie  i w łocław skie . W 1124 r. chociaż były  
erygow ane, to  je d n a k  jeszcze nie istn ia ły . C elem  założonych b isk u p stw  by ły  p race  
m isy jne . L u b u sk ie  m iało  n a  celu  ch ry s tian iza c ję  S łow ian  na  zachód od O dry, 
k ru szw ick ie  — P om orze n ad w iślań sk ie , a w łoc ław sk ie  — lu d y  p rusk ie .
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2. Patronat nad biskupstwem i jego przynależność metropolitalna

W myśl przywilejów udzielonych przez papieża Sylwestra II i cesarza Ottona 
III, przysługiwało Bolesławowi Chrobremu i jego następcom prawo najwyższej 
opieki nad Kościołem i prawo urządzania stosunków kościelnych na podległych mu 
ziemiach. Akcję m isyjną popierał król i książęta. Prowadzono pertraktacje  ze Sto­
licą Apostolską w tych sprawach, dawano uposażenie biskupstwom, wytyczano 
granice oraz otaczano opieką erygowane biskupstwo. Istniał też przywilej prezenty 
na opróżnioną przez śmierć stolicę biskupią. W okresie istnienia Polski dzielnico­
wej, patronat nad diecezją lubuską przejął książę śląski, gdyż istniały silne więzi 
ze śląskimi kołami kościelnymi i politycznymi. Książę Henryk Brodaty obdarzył 
biskupa lubuskiego W awrzyńca dobrami opatowskimi. Syn jego Henryk Pobożny 
spełniał rolę opiekuna Kościoła Lubuskiego, a od 1242 r., syn Pobożnego, Bolesław 
Rogatka. W 1248 r. pomiędzy spadkobiercami poległego pod Legnicą Henryka za­
istniała wojna. Bolesław Rogatka sprzymierzył się z arcybiskupem  magdeburskim 
przeciw swemu bratu, Henrykowi III wrocławskiemu. Zawarto umowę 20 kwietnia 
1249 r. w Legnicy, mocą której oddał arcybiskupowi połowę Ziemi Lubuskiej. Wo­
bec zagrożenia ze strony brata  w następnym  roku drugą część tej Ziemi oddał 
margrabiom brandenburskim  bez zgody arcybiskupa, patrona diecezji lubuskiej. 
Stolicę diecezji przeniesiono z Lubusza do Górzycy Odrzańskiej.

Tereny całego biskupstwa dostały się w ręce niemieckie. Wtedy zaczęły się 
ścierać dążenia niemieckie odseparowania biskupstwa od Polski, z sferą wpływów 
polskich. Biskupi lubuscy wszak byli zależni od metropolity w Gnieźnie. Także 
władcy polscy W ładysław Łokietek i Kazimierz W ielki dążyli do odzyskania Ziemi 
Lubuskiej, dlatego że latyfundia biskupstwa lubuskiego leżały na terenach polskich. 
Margrabiowie zmierzali do tego, aby biskupstwo lubuskie sobie podporządkować. 
Egzystowali na zagarniętych terenach i przywłaszczali sobie patronat diecezji. 
W początkach XIV w. dokonano napadu na dobra biskupie i jego siedzibę w Górzy­
cy ze strony m argrabiów brandenburskich. Zniszczono miasto Górzycę i uwięziono 
biskupa Stefana. Po wypuszczeniu go na wolność, on sam i jego następca, Apecz- 
ko, musieli przebywać na wygnaniu we Wrocławiu. Po śmierci Apeczki biskup 
Henryk występował nawet wrogo wobec Kazimierza Wielkiego. Dopiero jego na­
stępca, biskup Piotr uznał króla patronem  biskupstwa. Zwrot „Pan i Patron" uży­
wano w dokum entach odnośnie Lubusza, wyraźnie akcentował praw a króla pol­
skiego do zwierzchności jego nad biskupstwem, położonym na terenach należących 
do Brandenburgii, gdyż władca ten  także dążył do odzyskania ziem za Odrą. Bi­
skupi lubuscy byli dotąd wierni Polsce. Brali udział w koronacji królów Przem y­
sława i Kazimierza Wielkiego oraz jego pogrzebie, a także w koronacji Ludwika 
Węgierskiego. Za tę wierność Polsce naraziło się biskupstwo na prześladowania 
ze strony cesarza. W 1373 r. wojska cesarskie zniszczyły Lubusz, a katedrę zamie­
niono na stajnię. Biskup straciwszy oparcie w Polsce, przeszedł na stronę cesarza 
niemieckiego. Bywało, że i biskupi zostawali kanclerzam i Marchii lub doradcami 
margrabiów, a stolicę biskupią przeniesiono do Przyboru, czyli do Fürstenwalde.

Odtąd biskupam i zostawali ludzie wygodni dla margrabiów. Za biskupa Bülo- 
wa nastąpiła sprzedaż dworu biskupiego we Wrocławiu. Wyprzedaż dóbr na tere­
nie polskim (Kazimierskie, Opatowskie) stały się symbolami zerwania związków 
z Królestwem Polskim. Odtąd panam i i patronam i biskupstwa stali się m argra­
biowie brandenburscy. Stolicę biskupią traktow ali jako swoje lenno i nadaw ali ją 
komu chcieli za w ierną służbę. Elektor brandenburski Fryderyk II otrzymał 
w 1448 r. od papieża przywilej nom inacji biskupów, także na obsadzenie prepozy-
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tury i dwóch kanonikatów w kapitule katedry lubuskiej. Ta zależność stała się 
niebezpieczną z chwilą pojawienia się protestantyzmu. Naukę Lutra wcześnie przy­
jęli margrabia Jan z Kostrzyna i elektor Joachim, władca Berlina i ten ostatni 
uczynił Jana współpatronem nad diecezją lubuską. Ten zaś wykorzystał to prawo 
w walce z religią katolicką i biskupem lubuskim Blumenthalem. W 1539 r. Jan 
z Kostrzyna bez użycia przemocy dokonał protestantyzacji podległej sobie części 
Ziemi Lubuskiej.

Znacznie trwalsze od politycznych okazały się metropolitalne więzy kościelne, 
łączące Lubusz z Polską. Łączność ta została utrzymana aż do końca istnienia die­
cezji. Każdorazowy biskup lubuski otrzymywał potwierdzenie swej władzy, a czę­
sto brał sakrę z ręki arcybiskupa Gniezna. Metropolici gnieźnieńscy umacniali 
i wspierali moralnie biskupów w Lubuszu w czasie reformacji Lutra. Ale przemoc 
margrabiów i hasło „cuius regio, eius religio”' dokonały zniszczenia tego polskiego 
biskupstwa nad Odrą. W ponad cztero wiekowym okresie istnienia diecezji lubus­
kiej, zachowały się 22 wzmianki o udziale biskupów lubuskich w synodach pol­
skiej prowincji kościelnej. Kapituła lubuska do końca istnienia diecezji powoły­
wała się na to, że wzorem polskich diecezji przysługuje jej prawo wyboru bisku­
pów. Również te akcje dowodzą moralnej więzi z polską administracją kościelną.

3. Stolice biskupstwa. Katedra

Erekcja nowej diecezji zawiera trzy akty: 1° oznaczenie granicami diecezji; 
2° oznaczenie grupy wiernych określonemu pasterzowi; 3° wyznaczenie stolicy 
biskupiej. Diecezja lubuska otrzymała swą nazwę od największego miasta na tym 
terenie i chociaż później siedziba biskupia została przeniesiona do innych miejsco­
wości, zawsze jednak Lubusz był stolicą diecezji.

Pierwsza katedra lubuska była zbudowana z drzewa. Dopiero w 1226 r. za­
częto wznosić nową świątynię. Prace postępowały powoli. W 1236 r. była w stanie 
surowym, ale można było w niej urządzać nabożeństwa. Ze względu na ubóstwo 
diecezji jeszcze w 1245 r. nie była wykończona, gdyż syna Henryka Pobożnego, 
Mieszka nie pogrzebano w katedrze lecz w podziemiach kościoła św. Piotra w gór­
nym mieście Lubuszu. Katedra służyła biskupowi w pełni w latach 1245—1276. Po 
tym czasie uległa zniszczeniu. Przyczyną tego mógł być opór miasta przeciw woj­
skom arcybiskupa magdeburskiego. Kiedy w 1354 r. biskup powrócił do Lubusza, 
katedra już nie istniała. Gdy Ziemia Lubuska znalazła się w rękach margrabiów, 
Magdeburg obawiając się utraty patronatu nad biskupstwem, zażądał od biskupa 
i kapituły katedralnej przeniesienia stolicy biskupiej na teren podległy jego wła­
dzy. Na mocy układu z 21 marca 1276 r. przeniesiono siedzibę biskupią do Górzy­
cy, leżącej na prawym brzegu Odry. Wkrótce ta miejscowość uzyskała prawa miej­
skie. Kościół katedralny wzniesiono na wzniesieniu, w połowie drogi między gro­
dem Owczary a Górzycą. Siedziba została usytuowana na górze zamkowej, ok. 
1600 m od ośrodka miejskiego.

Rozwój gospodarczy Górzycy był solą w oku dla pobliskiego Frankfurtu. Wte­
dy to w 1325 lub 1326 r. mieszczanie napadli na siedzibę biskupią. Zniszczyli ka­
tedrę, siedzibę biskupią i miasto, a biskupa uwięzili. Na Frankfurt został rzucony 
interdykt i dopiero w 1334 r. została ta klątwa zdjęta, kiedy mieszczanie zobowią­
zali się w ciągu 10 lat wypłacić odszkodowanie za te zniszczenia. Od 1326 r. ordy­
nariusz i kapituła nie mieli stałej siedziby. W 1334 r. biskup i jego kanonicy osie­
dlili się w Frankfurcie, gdyż tutaj biskup miał swój dwór, a kanonicy swe domy.
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W 1338 r. znów został rzucony interdykt na Frankfurt, a biskup Stefan II i Apecz- 
ko, nie mieli siedziby na terenie diecezji i zmarli we Wrocławiu. Następny biskup, 
Henryk pogodził się z margrabią i zamieszkał we Frankfurcie od 1354 r. Odbudo­
wał katedrę z drzewa, sitowia i gliny. W 1373 r. doszło do wojny sukcesyjnej. 
Wojska cesarza Karola IV zdobyły Lubusz, a katedrę zamieniono na stajnię. Wtedy 
też przeniesiono siedzibę zarządu diecezją do Fiirstenwalde. W 1385 r. biskup Kie- 
tlicz przemianował kościół parafialny na katedrę. Kościół ten pod wezwaniem 
NMP, w czasie najazdu Husytów w 1432 r. uległ zniszczeniu. Do budowy katedry 
w stylu późnogotyckim przystąpiono w 1446 r. Przetrwała ona do 1576 r. kiedy 
zniszczył ją pożar. Odbudowana w dawnym stylu pozostała do dzisiaj, ale była 
w rękach luteran.

Pierwsza katedra w Lubuszu była wzniesiona pod wezwaniem św. Wojciecha. 
W Górzycy i w Fiirstenwalde katedrami były kościoły parafialne pod wezwaniem 
Najśw. Maryi Panny. Zaczęto wówczas wymieniać obok św. Wojciecha, patrona 
biskupstwa, Matkę Bożą za szczególną patronkę, zaś św. Jana Apostoła, św. Jana 
Chrzciciela i św. Wojciecha, jako współpatronów całej diecezji. W XII lub też 
XIV w. na listę współpatronów wciągnięto także św. Jadwigę, ale św. Wojciech 
pozostał jednak patronem do końca istnienia diecezji.

4. Uprawnienia i przywileje biskupów lubuskich

Pełne prawa biskupie, a więc władzę ustawodawczą, wykonawczą i sądowni­
czą otrzymywał elekt przez konsekrację, którą był zobowiązany przyjąć w ciągu 
trzech miesięcy. Wszyscy biskupi lubuscy, począwszy od Bernarda, aż do Jana 
Horneburga (t 1555) przyjęli święcenia biskupie. Sakrę przyjmowali z rąk papieża 
lub ktoś z jego polecenia udzielał jej w Rzymie, albo z rąk metropolity w Gnie­
źnie, czy też od innego biskupa. Jeszcze ostatni biskup w 1552 r. zwracał się do 
arcybiskupa w Gnieźnie, prosząc o udzielenie konsekracji.

Jako pasterze diecezji nauczali w czasie wizytacji i poprzez listy. Zachował się 
list z 1514 r. skierowany do duchowieństwa i wiernych o życzliwe przyjęcie zre­
formowanych ksiąg liturgicznych. Kiedy w okolicy Chojny przebywali zwolennicy 
nauki Husa, jeden z nich pochwycony na terenie diecezji lubuskiej, a mianowicie 
Grensing, został osądzony i skazany na złożenie przysięgi oczyszczającej przed 
interdyktem. Jerzy Blumenthal w liście do rektora Uniwersytetu we Frankfurcie, 
jako biskup katolicki, sprzeciwił się wprowadzeniu profesorów zarażonych herezją. 
Biskupi nakładali także ekskomuniki. Biskup Stefan II w 1326 r. na Frankfurt, 
w 1349 r. biskup Apeczko, a w 1504 r. biskup Biilow. Zdejmowali także klątwy, 
jak wiemy — biskup Stefan z Frankfurtu, a także z miasta Münchberg.

Udzielali też sakramentów św., korzystając z urzędu kapłańskiego. W 1442 r. 
biskup Jan Waldow ochrzcił dziecko księżnej Doroty. Biskup Stefan na Rusi 
chrzcił, bierzmował, udzielał święceń kapłańskich. Biskup Krzysztof Rotenhan 
w 1434 r. udzielił święceń biskupich swemu bratu, Antoniemu, ordynariuszowi 
Bambergu. Biskup Biilow w 1506 r. udzielił święceń kapłańskich margrabiemu Al­
bertowi, a w 1514 r. sakry biskupiej; tenże w 1503 r. konsekrował w Havelbergu 
tamtejszego ordynariusza. Konsekrowali także kościoły. W 1439 r. we Frankfurcie, 
w 1446 r. katedrę w Fiirstenwalde, udzielając przy tym wiernym 40-dniowego 
odpustu.

Występowali też jako prawodawcy. W 1346 r. biskup Apeczko prosił papieża 
o tekst ustaw synodu legata Gentilisa z 1309 r., jako ważny dla diecezji lubuskiej.
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Biskup Bülow wydawał księgi liturgiczne dla diecezji. Obsadzał stanowiska i urzę­
dy kościelne. Biskup Rotenhan wizytował diecezję.

Dbali także biskupi o sprawy gospodarcze diecezji. Odbudowywali zniszczone 
katedry w Lubuszu, Fürstenwalde i Górzycy. Uposażenie diecezji nie było zbyt 
wielkie, jak na owe czasy. Pierwotne uposażenie diecezji to wsie: Zelów, Wuhden, 
Górzyca, a od 1252 r. Boleszkowice, oraz osoda targowa Ośno, a także dziesięciny 
z obszaru diecezji. W początkach XV w. dawcą dochodów było 70 wsi i miast, 
a dziesięciny z 200 miejscowości. Większość dóbr leżała na terenie Polski. Biskup 
Dietrich w XVI w. wyprzedał majątki w Polsce, a kupił włości Beeskow-Storkow 
w Brandenburgii. Z upadkiem diecezji dobra przeszły w ręce margrabiów bran­
denburskich.

Również i władzę sądowniczą spełniali biskupi lubuscy. Sądzili wiernych 
w sprawach religijnych i czysto świeckich. Pod władzą margrabiów w Ziemi Lu­
buskiej, sądzili tylko w sprawach religijnych. Dopiero w XV w. poszerzono władzę 
sądowniczą biskupów lubuskich. Odtąd poddani biskupa nie mogli być pociągani 
przez żaden inny trybunał. Skazani być mogli tylko przez biskupa lub przez sąd 
wskazany przez niego. Mieli nawet prawo w swych sądach sądzić podpalaczy, 
morderców i rabusiów. Utrzymywali także kontakty ze Stolicą Apostolską. Każdy 
biskup winien był uiścić opłatę w sumie 300 florenów (floren = wartości 1 wołu). 
Udawali się także na sobory powszechne. Szczególnie zaangażowany był biskup 
Jan Borsznic na synodzie w Pizie w 1409 r. i w Konstancji (1414—1418). Do 1250 r. 
zasiadali także w polskim senacie. Brali udział w polskich synodach i zjazdach 
duchowieństwa w Polsce. W XII i XIV w. bywali na dworach królów polskich. 
Byli silnie związani ze Śląskiem, a we Wrocławiu mieli swój dwór.

Po zajęciu Ziemi Lubuskiej przez margrabiów, ci uzurpowali sobie prawo po­
bierania części dziesięcin, prawo patronatu, podatek kościelny itp. Biskupstwo pod­
legało ich najwyższemu zwierzchnictwu krajowemu, a nie zależności od cesarza. 
Od 1373 r. ze względu na niemieckie pochodzenie biskupi skłaniali się do Mar­
chii, a margrabiowie podporządkowali całkowicie Kościół w swym państwie — 
swej władzy. Szczególnie za dynastii Hohenzollernów. Płacili podatki i przed są­
dami świeckimi rozsądzali swe sprawy z poddanymi Marchii. Zapraszano bisku­
pów Marchii do Rady, przewodniczyli w zebraniach stanów, zaś biskup Sessel- 
mann był nawet regentem Marchii po 1473 r.

W 1506 r. powstał uniwersytet we Frankfurcie, stąd każdorazowy biskup die­
cezji był jego kanclerzem. Miał też opiekę nad życiem moralnym profesorów i stu­
dentów, oraz czuwał nad ortodoksyjnością wykładów. Miał też prawo regulowa­
nia spornych spraw, zachodzących pomiędzy władzami miejskimi a uniwersytec­
kimi, oraz obowiązek zachowania i szanowania przywilejów uczelni.

5. Problem jurysdykcji biskupów lubuskich na Rusi

Biskupstwo w Lubuszu rościło sobie pretensje do zwierzchnictwa nad odda­
lonymi o 700 km katolikami obrządku łacińskiego na Rusi. W XIV w. próbowali 
nawet utworzyć łacińską metropolię w Kijowie. Na wyjaśnienie tej sprawy brak 
źródeł. Jest znanych tylko kilka zdań tyczących tej kwestii. Jedni historycy za­
bierając głos w tej sprawie udowadniają, że misja lubuska na Rusi istniała w XI 
lub XII w. Inni łączą tę sprawę z faktem nadania przez Księcia Brodatego oko­
licznych dóbr biskupom lubuskim. Dziś przyjmuje się wśród uczonych najczęściej 
tę tezę, że roszczenia biskupów lubuskich do prawa jurysdykcji nad katolikami
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na Rusi, pozostają w związku z nadaniem przez Henryka Brodatego w 1232 r. klu­
cza dóbr opatowskich biskupowi Wawrzyńcowi lubuskiemu, który stanowił upo­
sażenie pierwotnego biskupa na Rusi, Gerarda (Maroński, Abraham, Gieysztor). 
Biskupi lubuscy wykonywali też pewne akty jurysdykcyjne już w 1257 r. na Rusi. 
Gieysztor jest zdania, że książę Brodaty dał Wawrzyńcowi darowiznę klucza opa­
towskiego, jako wynagrodzenie za jego wierną służbę na dworze księcia wrocław­
skiego. Dopiero następca Wawrzyńca wykorzystał fakt, że Opatów stanowił kie­
dyś uposażenie biskupa ruskiego, Gerarda, dla stworzonych wówczas (1256) pla­
nów zdobycia sobie nowego terenu działalności na Rusi. Misja ruska to samowol­
ny krok biskupów lubuskich, nie mający poparcia ze strony księcia Henryka, 
uwieńczony częściowym powodzeniem przez wprowadzenie Stolicy Apostolskiej 
w błąd. Siady wykonywania jurysdykcji na Rusi spotykamy za czasów biskupa 
Stefana kilka razy, przed 1320 r., w latach 1323, 1325 i innych. Jeszcze w 1369 r. 
Lwów i okolica była uważana za teren diecezji lubuskiej. Dopiero papież Grzegorz 
XI bullą „Debitum pastoralis officii” z 13 lutego 1375 r. skasował prawo jakiej­
kolwiek jurysdykcji i wszelkie pretensje prawne biskupów lubuskich do kościo­
łów łacińskich na Rusi Czerwonej. Jeszcze później niektórzy biskupi lubuscy kon­
taktowali się z Rusią. Ostatni raz, jak wiemy, biskup Jan Mraz w 1393 r. zezwolił 
na założenie parafii w Przeworsku. Utratę jurysdykcji na Rusi uważali za krzyw­
dę wyrządzoną Kościołowi Lubuskiemu.

Rozdział II.
INSTYTUCJE OGÓLNODIECEZJALNE

1. Dwór biskupi i kuria

Zespół osobistości duchownych i świeckich, stanowiących otoczenie biskupa 
określają dokumenty jako curia episcopalis — kuria biskupia. Były to: prywatny 
dwór biskupi, kuria właściwa, czyli kancelaria biskupia oraz sąd duchowny, zwa­
ny konsystorzem.

Do połowy XIII w. źródła dotyczące dworu biskupiego są bardzo skąpe. Do­
wiadujemy się dopiero o dworze biskupa Wilhelma, że w 1260 r. składał się z dwóch 
kapłanów, dwóch kanoników, notariusza i innych. W 1396 r. dwór biskupa Jana 
tworzyli dwaj kapłani, starosta biskupi, marszałek, kucharz, podkomorzy, nota­
riusz i inni. Około 1520 r. za czasów rządów biskupa Dietricha były osobne dwory 
w Lubuszu i Fürstenwalde. W skład dworu lubuskiego wchodzili: kanclerz, zwany 
sekretarzem biskupa, namiestnik zamku, marszałek, kapelani, podczaszy, kamer- 
dyner-balwierz, kucharz, piekarz, kowal, stajenny, stangret. W Fürstenwalde: na­
miestnik zamku, wójt, podczaszy, piekarz, stróż, wachtowy, owczarz. W 1552 r. 
dwór biskupa Jana Horneburga składał się z kanclerza, marszałka i 15 innych 
osób, bez wymienionych funkcji. Urzędy biskupów lubuskich były ściśle dworskie, 
świeckie, wzorowane na dworach królewskich, książęcych czy możnowładczych. 
Głównym urzędnikiem pałacu biskupiego był marszałek. On zarządzał dworem 
i ceremoniałem dworskim. Starano się prowadzić dwór bardzo okazale. Namie­
stnik zamku miał obowiązek dbania o obronę zamku i opiekę nad fortyfikacjami.
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Poza n im i by ły  jeszcze inne liczne u rzędy  w y k o n y w an e  przez duchow nych  i św iec­
kich. P ie rw sza  w iadom ość o k an ce la rii d w o ru  b iskup iego  pochodzi z 1260 r. Z niej 
w ychodziły  w szystk ie  d o k u m en ty  i zarządzen ia  odnośnie  sp ra w  d iecezji i innych.

2. W ik aria t g en era ln y  i o fic ja la t. K onsysto rz  b isk u p i

W d ru g ie j połow ie X III  w. u s taw o d aw stw o  p ro w in c ji gn ieźn ieńsk ie j z pole­
cenia pap iesk iego  w prow adziło  now y rodzaj u rzęd n ik ó w  w yższych w  Kościele, 
m ianow icie  o fic ja łów  i w ik a riu szy  g en era ln y ch  b iskupów , d la sp raw  duchow ych, 
o d d a jąc  im w  zastęp stw ie  o rd y n ariu szó w  w ładzę  a d m in is tra cy jn ą  i sądow niczą. 
Chodziło o u sp raw n ien ie  a d m in is tra c ji kościelnej. P ierw sza  w zm ianka  o w ika­
riu szu  g en era ln y m  i o fic ja le  lu b u sk im  pochodzi z 1336 r., z ok resu  rządów  b iskupa 
S tefana . O bie fu n k c je  sp e łn ia ła  w  d iecezji lu b u sk ie j jed n a  osoba. B iskupi gdy 
u d aw ali się poza g ran icę  d iecezji, w ted y  dop iero  pow oływ ali sobie w ikariu szy  ge­
nera ln y ch . B iskup  J a n  B orsznic m ianow ał k ilk u  ko le jn y ch  w ik a riu szy  generalnych , 
gdyż w  d iecezji p rzeb y w ał rzadko . W ik ariu sz  był n a jw yższym  u rzęd n ik iem  b isk u ­
pim , d z ia ła jący m  z jego n o m in ac ji aż do odw ołania. Jego  u p raw n ien ia  obejm ow a­
ły w szelk ie  sp raw y  ju ry sd y k c ji ad m in is tra cy jn e j i sądow ej, z w y ją tk iem  tych , 
k tó re  b isk u p  zastrzeg ł sobie. Do sp ra w  m a ją tk o w y ch  w yznaczony  by ł inny  u rzęd ­
nik .

O fic ja ł b y ł je d en  d la  całej diecezji, a w raz  z p o d w ład n y m i sobie u rzęd n ik am i 
s tan o w ili u rząd , zw any  K onsystorzem . T en  u rząd  sp e łn ia ł sw e fu n k c je  p rzy  boku 
b iskupa, w  m ie jscu  jego ak tu a ln eg o  pobytu . D opiero  od X V  w. k o n systo rz  m iał 
s ta łą  siedzibę na  dw orze b isk u p ó w  w e F ran k fu rc ie . Do k o m p e ten c ji o fic ja łów  n a ­
leżały  sp raw y  sądow e duchow nych  niższych, p rzy jm o w an ie  i za tw ie rd zan ie  lega­
tów , sp raw y  finansow e in s ty tu c ji kościelnych . Z a ła tw ia ł też  sp raw y  d iecezji lu ­
busk ie j, a n aw et poza je j g ran icam i. O fic ja łam i zo staw ali b ieg li kanon icy . O fic ja ­
łów  pow oływ ał o rdynariu sz . P o d staw ą  ich uposażen ia  by ły  b en efic ja  kościelne. 
O bok o fic ja ła  zas iad a ł w  k o n sy sto rzu  n o ta riu sz , k tó ry  b y ł n ie raz  i no ta riu szem  
k u rii b iskup ie j. A le byw ało , że k o hsysto rz  m ia ł w łasnego  albo  i dw óch no tariuszy , 
ludzi po s tu d iach  p raw niczych .

3. K a p itu ła  k a te d ra ln a

N a jb ard z ie j eksponow aną  w  a d m in is tra c ji  in s ty tu c ją  by ła  k ap itu ła . U pod­
s taw  te j in s ty tu c ji leża ła  w spólno tow a fo rm ac ja  k le ru , zw ana  kan o n ik a tem . K a­
nonicy często sp e łn ia li obow iązki d u szp as te rsk ie  lu b  m isjonarsk ie . Rozw ój w spól­
not kanon ick ich  w  P olsce p rzy p ad a  na p ie rw sze  ćw ierćw iecze X II  w. P raw dopo­
dobnie w  po czą tk ach  is tn ien ia  d iecezji lu b u sk ie j ta  in s ty tu c ja  zo sta ła  uform ow ana. 
S k ład a ła  się zapew ne z 5 lu b  7 duchow nych , p ro w ad zący ch  życie w spólne. Dopiero 
w  1226 r. w iadom o nam , że ta k a  k a p itu ła  w  L u b u szu  is tn ia ła . N ic pew nego o niej 
pow iedzieć n ie m ożna ze w zględu  na b ra k  źróde ł p isanych . U trzy m an ie  kanonikom  
d aw ał b iskup , w y d z ie la jąc  na  ich uży tek  część sw ych  dochodów . W 1252 r. bazę 
m a te ria ln ą  b isk u p ó w  w  L ubuszu  tw o rzy ły : I o sada  ta rg o w a , 4 w sie, dziesięciny 
z całego o b szaru  d iecezji o raz  pew n e  p ra w a  gospodarcze, ja k  łow ienie ry b  czy 
polow anie  w  lasach . Z ty ch  dochodów  w ydzie la ł b isk u p  s ty p en d ia  na  u trzy m an ie  
kanoników . P odziałem  p raw d o p o d o b n ie  za jm o w ał się p repozy t, k tó ry  by ł p ie rw -
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szym  i jed y n y m  u rzęd n ik iem  w  k ap itu le . Za rząd ó w  b isk u p a  W aw rzyńca, k tó ry  
by ł na  dw orze  H en ry k a  B rodatego  n o ta riu szem , dokonano  zm ian  w  k ap itu le . P o ­
dzielono k a p itu łę  n a  p reb en d y , k tó ry m  p rzy p ad ła  część z dochodów  k ap itu ln y ch , 
p rzy  zach o w an iu  pozosta łych  n a  p o trzeb y  całe j k a p itu ły  (m a ją tek  ściśle w spólny). 
N ajw cześn iej u fo rm o w ała  się p reb en d a , leżąca  n a  te re n ie  d iecezji w roc ław sk ie j. 
P reb en d a  dz iek an a  w zbogaciła  się po p rze jśc iu  K u rii  do F ü rs ten w a ld e . O prócz ty ch  
dw óch ty tu łó w  b y li jeszcze: a rch id iak o n , scho lastyk , k an to r, ku sto sz  i 19 innych , 
niższych godnością kanon ików . T a  liczba osób n ie  by ła  s ta ła . P oczątkow o  liczba 
członków  k a p itu ły  by ła  niższa.

N a jw ażn ie jszy m  obow iązk iem  kan o n ik ó w  było  u św ie tn ian ie  s łużby  Bożej w  k a ­
ted rze  p rzez u d z ia ł w  n ab o żeń stw ach  i w spó lnym  śpiew ie ofic jum , n ad to  is tn ia ł 
obow iązek rezy d en c ji p rzy  k a ted rze . S k u tk iem  zm ian  siedziby  b isk u p ie j pap ież  
zw olnił k an o n ik ó w  od tego  obow iązku. G odność k an o n ik a  b y ła  dożyw otn ią, chyba, 
że k toś o trzy m ał w yższy s to p ień  w  h ie ra rch ii, w ted y  traco n o  k an o n ik a t. P rzy jęc ie  
do k ap itu ły  zależało  od w oli b isk u p a , choć o ty m  m ia ła  p raw o  decydow ać tak że  
kap itu ła . K ap itu le  p rzy słu g iw ało  p raw o  w y b o ru  b isk u p a , a le  by ły  częste reze rw a ty  
pap iesk ie  i odgórne  no m in ac je , czy za sp raw ą  k ró ló w  polsk ich , czy później za ży­
czeniem  m arg rab ió w , k tó rzy  n a  k a p itu łę  w y w ie ra li s ilny  w pływ , ab y  w y b ie rać  
m iłych im  k a n d y d a tó w  n a  b iskupów .

4. L u b u scy  w ik a riu sze  k a te d ra ln i

P oniew aż członkow ie k a p itu ły  często  w y ręcza li b isk u p ó w  w  ich obow iązkach , 
nie m ogli sp raw o w ać  litu rg ii  chórow ej. W tedy  p o w sta ła  p o trzeb a  pow ołan ia  za­
stępców . Z osta li n im i w ik a riu sze  k a te d ra ln i , z łączen i w  k o rp o rac ję . P ie rw sza  w ia ­
dom ość o is tn ien iu  w ik a riu szy  k a te d ra ln y c h  pochodzi z X IV  w. R ezydow ali oni 
w ów czas w  G órzycy i w raz  z k a p itu łą  dz ielili la ta  n iepoko jów  w  d iecezji o raz 
zm iany siedziby  b isk u p ie j. W y d aje  się je d n ak , że w  zastęp stw ie  k an o n ik ó w  k a p i­
tu ły  sp e łn ia li oni fu n k c je  litu rg iczn e  p rzy  k a te d rz e  już  w  X III  w. D ok u m en t R o­
ga tk i z 1249 r. m ów i o dużej liczbie k le ru , za tru d n io n eg o  p rzy  k a ted rze . N ie tw o ­
rzyli oni jeszcze k o rp o rac ji, lecz d z ia ła li n a  p o d staw ie  um ow y z kan o n ik am i. B i­
skup  F ry d e ry k  (1308— 1319) n a d a ł w ik ariu szo m  s ta tu ty  i zapew nił s ta łe  źródło  do­
chodów. W ikariu sze  s ta li się o fic ja ln ą  in s ty tu c ją , m od lącą  się za zm arłych  k a p ła ­
nów. D uchow ni czyn ili liczne zap isy  n a  rzecz w ik a riu szy , by ci m od lili się za n ich  
po śm ierci. M ieli oni św ięcen ia  k ap łań sk ie  i p o siad a li d o b ry  głos. Po  k a p itu le  k a ­
ted ra ln e j za jm o w ali p ie rw sze  m iejsce. K o leg ium  u p ad ło  po 1550 r. sk u tk iem  za ję ­
cia dó b r p rzez m arg rab ió w . Z ab ran o  im  w szy stk ie  p ro cen ty  i dom y w ik a riu szo - 
w skie, a ty lk o  pew n ą  część im  pozostaw iono jak o  dożyw otne pensje .

5. Synody d iecez jalne

S ynody odbyw ały  się za czasów  b isk u p a  F ry d e ry k a  (1308—1319), w  1422 r. 
i w  1450 r. za rząd ó w  b isk u p a  J a n a  D ehera . O innych  a u to r  n ie  w spom ina.



416 Recenzje

Rozdział III.
ORGANIZACJA TERYTORIALNA DIECEZJI

1. Terytorium  i granice diecezji

Niektórzy autorzy dziejów biskupstwa lubuskiego twierdzili, że granice jego 
pokrywały się z obszarem historycznej Ziemi Lubuskiej, a inni sądzili, że diecezja 
była większa. Wszak do zadań biskupstwa lubuskiego należała działalność mi­
syjna.

W dokumencie erekcyjnym biskupstwa, jak wolno przypuszczać, oznaczono 
z całą pewnością stolicę, zaś granice tylko ogólnie. Terytorium  nowo utworzonej 
jednostki terytorialnej Kościoła stanowiły wyjęte z obszaru diecezji poznańskiej, 
kasztelania cedyńska, Ziemia Lubuska po obu stronach Odry oraz shołdowane 
księstwo Sprewian, obejmujące ziemie Barnim i Teltow. W kierunku północnym 
zachodnie granice były otwarte, gdyż jak wiemy, biskupstwo miało prowadzić 
akcję misyjną. Od zachodu sąsiadowała z pogańskimi plemionami słowiańskimi, 
które wąskim pasem oddzielały ją  od M archii Północnej, a pam iętającej o wschod­
niej misji Kościoła niemieckiego. Na południu graniczyła z Marchią Miśnieńską. 
Od północy bezludne puszcze u ujścia Widawy, a na prawym  hrzegu Odry tylko 
rzeka Rurzyca, stanowiły obronę przed Pomorzem Zachodnim. Jedynie od wscho­
du kontaktowała się ze swoim zapleczem kościelnym i politycznym. Gdy władza 
w  Polsce spoczywała w  rękach władcy, rozumiejącego znaczenie Ziemi Lubuskiej, 
granice biskupstwa były bezpieczne, a skoro obejmowali ją skłóceni książęta, nie 
byli w stanie utrzymać w swym posiadaniu terenów na lewym brzegu Odry.

Diecezja lubuska w swej lewobrzeżnej części od południa sąsiadowała z die­
cezją miśnieńską, od zachodu i północy z brandenburską, a od 1210 r. na północy 
z kamieńską. Najbardziej na zachód położoną częścią diecezji było księstwo Spre­
wian. Około 1230 r. zajęte przez margrabiego Konrada II. Południowe tereny księ­
stwa Sprew ian zostały następnie włączone do diecezji miśnieńskiej, a później do 
brandenburskiej. Po 1231 r. Askańczycy zajęli pozostałe obszary księstwa, które 
także włączono do diecezji brandenburskiej. Biskup lubuski Henryk (1233—1244) 
zaskarżył przed Stolicą Apostolską swoich sąsiadów z diecezji miśnieńskiej, bran­
denburskiej i kamieńskiej w sprawie granic. Spór z biskupem brandenburskim 
dotyczył Ziemi Sprewian. Skarga Lubusza nie była uwzględniona, a Sprawianie 
na zawsze odpadli od biskupstwa lubuskiego.

N ajstarsze granice diecezji biegły na północy zaczynając od Odry ku zacho­
dowi wzdłuż rzeki Widawy. Dalej szły na zachód w kierunku południowym, aż do 
rzeki Haweli i jej brzegiem do Spandau. Na południu diecezja obejmowała krainę 
Teltow, ograniczoną od zachodu rzeką Nutą, a od wschodu rzeką Dahmą. Na dal­
szym odcinku była rzeka Sprewa aż do jezior Głowa i Schwieloch. Od nich kie­
rowała się na wschód i poniżej nieistniejącego dziś Szydłowa, przekraczała Nysę 
i Odrę.

W trzydziestych latach X III w. nowe granice otaczały historyczną Ziemię Lubus­
ką. Pierwszą informację o przebiegu nowych granic podaje dokument Bolesława Ro­
gatki z 20 kwietnia 1249 r. Południowa granica na lewym brzegu Odry zaczynała 
się na przeciw ujścia rzeki Konotop do Odry i biegła na zachód do jeziora Wir- 
chen, następnie szła wzdłuż drogi z Guben do Lipy, potem pomiędzy wsiami 
K arras i Głowy w prostej linii na północ do rzeki Oise koło Beeskow, dalej jej 
korytem  do Sprewy, tworząc zakole skręcała na południowy zachód. Od zakola
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w  k ie ru n k u  pó łnocnow schodnim  g ran icę  s tan o w iły  rzek i Ł ęk n ica  i S to b raw a , w p ły ­
w a jące  do s ta re j O dry. O d te j rz ek i g ran ica  k ie ro w a ła  się k u  O drze, p rz e k rac z a ­
jąc  ją  n iżej w si K ienitz . O dpad ł gród  S zydłów  n a  p o łudn iu , na  rzecz  d iecezji m i­
śn ieńskiej.

N a p raw y m  b rzeg u  O dry  d iecezja  lu b u sk a  g ran iczy ła  z b isk u p stw em  w ro ­
cław skim , n a  w schodzie  z poznańsk im , a  na  północy z kam ieńsk im . N ie słyszym y 
o sporach  g ran iczn y ch  odnośnie  d iecezji p oznańsk ie j i w roc ław sk ie j. G ran ica  w  są ­
siedztw ie z W ielkopolską zaczynała  się od rzek i W arty , na  w ysokości w si O ksza 
i szła na p o łu d n ie  p rzez R udno, jezio ro  W ędrzyn, R ychlik , B ielice, poniżej Sądo­
wa i R ąpic  do rzek i K onotop  i z je j b ieg iem  do O dry. B iskup  lu b u sk i F ry d e ry k  
w  dokum encie  z d n ia  6 czerw ca 1308 r. w yliczył 20 m iejscow ości n ie  na leżących  
do jego diecezji, a leżących tu ż  za g ran icą  jego  diecezji. W ieś K rzeszyce, L ubusz  
zaliczał do sw ej dziedziny , a b isk u p  p o znańsk i do sw ej ju ry sd y k c ji, a le  P oznań  
nie upom inał się o nią.

Na północy do d iecezji lu b u sk ie j na leża ła  k asz te lan ia  cedyńska, podzielona 
na trz y  k ra in y : C edyńską, K in ick ą  i K o strzy ń sk ą . K asz te lan ia  ta  od X  w. n a le ­
żała do b isk u p stw a  poznańskiego , a  pod w zględem  po litycznym  do k siążą t śląsk ich . 
M argrab iow ie  po je j za jęc iu  ok. 1250 r. (te reny  n ad  D olną W artą  i D raw ą), ode­
b ra li P om orzanom  w  la ta ch  1252— 1263 okolice C edynii, M yśliborza i K inie. P o ­
w sta ły  w ięc spory  o g ran ice  diecezji. N a począ tku  X II I  w. te ry to riu m  k asz te lan i 
cedyńskiej, s ięg a jące  do rzek i R urzycy  należało  do L ubusza, a  później p rz e ją ł te  
te ren y  b isk u p  kam ieńsk i.

W p o czą tkach  XV w. g ran ice  p rzed s taw ia ły  się w  sposób n a s tęp u jący : p ó ł­
nocną g ran icę  s tan o w iła  rzek a  M yślą, od u jśc ia  aż pow yżej w si B aranów ko . Na 
p raw ym  brzegu  M yśli leżały  trz y  m iejscow ości zaliczane  do obu g ran iczn y ch  d ie­
cezji (B oleszkow ice, O borzany  i D argom yśl). Od B arn ó w k a  g ran ica  b ieg ła  na 
w schód do jezio ra  M oraw ieckiego. O d tegoż jezio ra  brzeg iem  W yżyny G orzow skiej 
na południe , p o zostaw ia jąc  po s tro n ie  G orzow skiej m iejscow ości: T arnów , L ubno, 
D zieduszyce, B iałcz, W itn icę  i rz ek ą  W itną  dochodziła  do W arty . S tąd  p rzez K rze ­
szyce na p o łu d n ie  do C ybinki. N astęp n ie  p rzekroczyw szy  O drę  w zdłuż  S prew y, 
Ł ęknicy  i S to b raw y  w p ad ła  do O drzycy  i szła k u  w schodow i do u jśc ia  rzek i 
Myśli.

2. D ek an a ty

N azw a decan u s oznaczała  k a p łan a  sto jącego  na czele o k ręgu  kościelnego, zw a­
nego d ek an a tem , a lbo  a rc h ip re zb ite ra te m . W Polsce zaczęły się  tw orzyć  d e k an a ty  
w  X III w., ja k  to  w y n ik a  ze źródeł. N a te re n ie  d iecezji lu b u sk ie j p o w staw ały  za­
pew ne w  ty m  sam ym  czasie.

D ek an a t S elivensem  (później F ra n k fu rt) , nazw a będzie p rzy p u szcza ln ie  po­
chodziła od m iejscow ości zw anej S łubice. B yła to  s iln ie  ro zw in ię ta  m iejscow ość, 
k tó ra  s ta ła  się ośrodk iem  o k ręgu  kościelnego. Do te j s iedziby  d e k a n a tu  należało  
15 kościołów.

C en tru m  drug iego  ośrodka kościelnego sta ło  się m iasto  F a lk en h ag en , do k tó ­
rego należało  25 kościołów . C iągnął się te n  d e k a n a t szerok im  pasem  od O d ry  do 
S prew y  na p o łu d n iu  i Ł ękn icy  na  zachodzie. Po raz  p ie rw szy  w y stęp u je  te n  ośro­
dek w  1313 r. G ran iczy ł on na  północy z d e k a n a ta m i M üncheberg  i Seelow.

W dek an ac ie  M üncheberg  (Lubiąż) było sk u p io n y ch  25 kościołów . Jego  za­
chodnią  g ran icą  by ła  rzeka  S to b raw a , a  na  p o łu d n iu  sąs iad o w ała  z d ek an a tem  
F a lk en h ag en , a na  północy z d ek an a tem  Seelow  (Zelów).

27 — S tu d ia  P a ra d y sk le  II
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N ajb ard z ie j na  północ w y su n ię ty m  w  lew obrzeżnej części d iecezji lu b u sk ie j 
był d e k an a t Seelow  (Zelów), liczący ty lk o  12 św iątyń . G ran iczy ł na  północy z d ie ­
cezją k am ieńską , n a  p o łu d n iu  z d e k an a te m  F a lk en h ag en , a  n a  zachodzie  z d e k a ­
n a tem  L ubiąż. N a w schodzie g ran ica  o p ie ra ła  się o O drę. Seelow  b y ł cen tru m  
n a jsta rszeg o  k o m pleksu  uposażen ia  b isk u p ó w  lu b u sk ich  i je d n ą  z ich rezydencji.

Jak o  p ierw szy  okręg  na p raw y m  brzegu  O dry  w ym ien ia  się  o lb rzym i d ek an a t 
sedes O śna z 42 kościołam i. Ośno, m iejscow ość na leżąca  do p ierw otnego  uposaże­
n ia  b isk u p stw a  lubusk iego , w ym ien ia  po raz  p ie rw szy  d o k u m en t z 1252 r. D eka­
n a t te n  był u fo rm ow any  zapew ne p rzed  1249 r. T u ta j is tn ia ła  osada ta rg o w a, za­
łożona p raw dopodobn ie  p rzez b isk u p a  W aw rzyńca, gdyż te n  d o s to jn ik  poznał, jak ie  
korzyści p ły n ą  z a k c ji u rb an izacy jn e j.

Na po łudn ie  od d e k a n a tu  Ośno, leżał sk u p ia jący  19 p a ra fii, d e k a n a t su lęc iń - 
ski. Jego w schodn ia  i po łudn iow a g ran ica  p o k ry w a ła  się z g ran icą  diecezji. Na 
zachodzie sąsiadow ała  z d ek an a tem  Ośno oraz d e k an a te m  R zepin. S u lęc in  był 
w czesnop iastow sk im  grodem , a sto licą  d e k a n a tu  zostało  to  m iasto  w  X III  w.

N a jb ard z ie j na  po łudn ie  d iecezji rozciągał się n a jm n ie jszy  d ek an a t, liczący 
10 kościołów  — R zepin. Na p o łu d n iu  g ran ice  jego p o k ry w a ły  się  z g ran icą  d iece­
zji, a na  północy z d ek an a tem  Ośno. W czasach  p iasto w sk ich  R zep in  by ł dobrze 
ro zw ija jący m  się grodem , p rzez k tó ry  p rzechodziły  szlak i k o m u n ik acy jn e : P ozn ań — 
L ubusz  i Szczecin—K rosno.

Do d ek an a tu  K o strzy n  na leżało  18 zaw arc iań sk ich  p a ra f ii  d iecez ji lubusk ie j. 
T ylko ty le  pozostało  p a ra f ii  po o d erw an iu  od te j d iecez ji Z iem i C edyńsk ie j i ok. 
1266 r. Z iem i K in ick ie j. W arta  s tan o w iła  g ran icę  d e k a n a tu  n a  p o łudn iu , na  za­
chodzie O dra, na  północy rzeka  M yślą, a  na  w schodzie  g ran ica  diecezji.

W połow ie X III  w. by ł K o strzy n  ośrodk iem  a d m in is tra c y jn y m  Z iem i K o strzy ń - 
skiej. W 1232 r. książę  W ładysław  O donicz n a d a ł K o strzy n  z 1000 łan ó w  i innym i 
d o b ram i tem p lariu szom . Ci zaw arc iań sk i reg ion  d iecezji lu b u sk ie j w  szybkim  cza­
sie zagospodarow ali i ro zb u d o w ali sieć p a ra fia ln ą , k tó rą  n a s tę p n ie  u ję to  w  ram y  
o rgan izac ji d ek an a ln e j.

Sieć d ek an a ln a  d iecezji lu b u sk ie j u k sz ta łto w a ła  się n a  p rz e s trze n i X II I  w. 
S iedzibą d e k an a tu  był zaw sze n a jw ażn ie jszy  kościół, położony w  c e n tru m  okręgu  
dekanalnego . D ek an a ty  i spis p a ra f ii  leżących  w  jego ra m a c h  zosta ły  sporządzone 
w  celach fiska lnych . B yła to  n a jw ażn ie jsza  fu n k c ja , trw a ją c a  do końca  w ieków  
średn ich  (k a ted ra ticu m , św ię top ie trze , su b sid iu m  carita tiv u m ). D e k an a t też  speł­
n ia ł ro lę  okręgu  sądow ego do pew n y ch  sp raw . S k łócen i d u ch o w n i m ie li s ię  tu ta j  
godzić, rozstrzy g an o  tu  spo rne  sp raw y  m ają tk o w e.

D ek an a ty  o rgan izow ały  życie d u chow nych  ta m  p racu jący ch . T em u  celow i s łu ­
żyły zeb ran ia  k le ru . P o w staw a ły  n a  te re n ie  d e k a n a tu  b ra c tw a  d u ch o w n y ch  z w łas­
nym  m a ją tk iem  i p ro g ram em  dz ia łan ia , np. B rac tw a  K a len d o w e  w  K ostrzyn ie , 
F ran k fu rc ie , M ünchebergu .

D ziekan  m ia ł ro lę  łączn ika  pom iędzy b isk u p em  a p leb an am i. T roszczy ł się 
o ogłaszanie  lis tów  b iskup ich  i jego rozporządzeń . M iał też  p raw o  w izy tow ać p ro ­
boszczów  swego okręgu, dba ł o koście lne  sp raw y  sw ego d ek an a tu . P rzew odn iczy ł 
zebran iom  d ek an a ln y m  i sp raw o w ał pieczę n a d  d y scyp liną  k le ru  i sp raw am i m a­
ją tkow ym i. D ziekan i w  K o strzyn ie  i M ü n chebergu  sp raw o w a li zazw yczaj godność 
sen iora  B rac tw a  K alendow ego.
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3. Sieć p a ra f ia ln a

P a ra f ia  w  średn iow ieczu  sp ełn ia ła  w iększe fu n k c je  niż dzisiaj. S tanow iła  n a j­
niższą ko m ó rk ę  w  a d m in is tra c ji koście lnej, a ta k że  podstaw ow y ośrodek  życia 
społecznego.

Od V II w. te re n y  po obu s tro n ach  O dry  zam ieszkiw ało  p lem ię  zw ane przez 
h isto ryków  L ubuszanam i. Z asied lan ie  tego te re n u  od V III  w. do połow y X  w. ch a­
rak te ry zo w ało  się s ilnym  zagęszczeniem  przez grody  i osady  o tw arte . Były to  na 
zachodnim  brzegu  O dry  grody w : W iesenau, W łostow ie, K leszczow ie, L ubuszu  
i R ytw inach . Na w schód od O dry  gród  w  O w czarach . N a liczbę 7 g rodów  p rz y p a ­
da 27 osad o tw arty ch . W X  w. na w schodn im  te re n ie  Z iem i L u b u sk ie j w ylicza się 
18 osad o tw a rty ch  i 10 grodów . W ty m  też czasie sieć ośrodków  grodow ych zosta ła  
zniszczona, co h is to rycy  łączą  z fak tem  p rze jęc ia  ty ch  ziem  przez M ieszka I. Póź­
niej odbudow ano sieć grodów . L iczba osad znanych  ze źródeł archeo log icznych  
i p isanych w  końcu  X III  w. w ynosi 104 (w części lew obrzeżnej 46 i 58 w p ra w o ­
brzeżnej), co s tan o w i ok. 40% w szy stk ich  m iejscow ości znanych  od połow y X IV  w. 
na te ren ie  d iecezji lu b u sk ie j. Rozw ój o sad n ic tw a  zaznaczył się za czasów  H en ry k a  
Brodatego. T en  w  zao d rzań sk ie j części Z iem i L u b u sk ie j udzielił bogatych  n a d a ń  na  
rzecz ś ląsk ich  k lasz to ró w  cy ste rsk ich  w  T rzebn icy  i L ubiążu , au g u stian ó w  w  N o­
wogrodzie B obrzańsk im  oraz tem p la riu szy . Na w schodnie j g ran icy  n ad a ł p ra w d o ­
podobnie obszerny  kom pleks w łości m ożnow ładcy śląsk iem u  M roczkow i z Pogo­
rzeli. Podobnie  uczyn ił W ład y sław  O donic, o d d a jąc  obszerne te re n y  z K ostrzy n em  
i C hw arszczanam i tem p la riu szo m . W kró tce  d o b ra  M roczka s ta ły  się uposażen iem  
tem plariuszy . W ym ienione in s ty tu c je  kościelne w raz  z b isk u p stw em  lu b u sk im  sk u ­
piały  w  sw ym  rę k u  w  p ie rw sze j połow ie X III  w. n a jw ięk szy  p o ten c ja ł gospodar­
czy Ziem i L ubusk ie j.

W X III  w. n a s tą p ił szybk i rozw ój ośrodków  m iejsk ich . O bok L ubusza  m am y 
Lubiąż oraz Sulęcin . O sady  ty p u  m iejsk iego  dz ia ła ły  w  O śnie, R zep in ie  i w  m ie j­
scu późniejszego F ra n k fu r tu .

M argrab iow ie  tw o rzy li s ilne  o środk i osadnicze. U sta la li odpow iednią  ilość ła ­
nów, k tó rą  pow inny  posiadać  osady tw orzone pod ich p a tro n a tem . L o k ac ja  w si 
p rzew idyw ała  64, 54 i 44 łanów , z ty m , że d la  proboszcza w yznaczano  zw ykle  4 ła ­
ny. Na 232 m iejscow ości m iast i w si, znanych  do połow y X V I w. na te re n ie  d ie­
cezji, aż 212 m a w y raźn ą  X III-w ieczn ą  lu b  w cześn iejszą  m etry k ę . W ciągu  X IV, 
XV i do połow y X V I w. p rzyby ło  zaledw ie  20 now ych  p u n k tó w  osadniczych, p rzy  
rów noczesnym  zan ik u  w  ty m  sam ym  czasie 18 osad  i w si. R ycerstw o  z końcem  
X III w. i w  n astęp n y m  stu lec iu  sta ło  się w łaśc ic ie lam i w iosek.

W X IV  w. liczba p a ra f ii  d iecez ji lu b u sk ie j w ynosiła  166. K sięga uposażeń  sp i­
sana w  1405 r. dodała  jeszcze dw ie parafie . Na podstaw ie  innych  dokum en tów  
stw ierdzono  p o w stan ie  p rzed  połow ą X V I w. 6 dalszych. T ak  w ięc ok. 1550 r. d ie ­
cezja liczyła 174 para fie . Z te j liczby 166, czyli 93,7% pow stało  p rzed  1350 r. S tąd  
m ożna w nioskow ać, że p roces tw o rzen ia  się p a ra fii na  om aw ian y m  te re n ie  został 
ukończony w  połow ie X IV  w. Nie tw orzono  p a ra f ii w e w siach  ry b ack ich  czy osa­
dach o a re a le  2— 12 łanów , o ile w  pobliżu  zn a jd o w a ła  się w ieś kościelna, na leżąca  
do tego sam ego w łaściciela. R ów nież nie posiadały  kościoła k ilk u łan o w e  fo lw ark i. 
Odległości w si n ie p a ra f ia ln y c h  od kościoła w ynosiły  p rzec ię tn ie  od 3 do 4 km.

W lite ra tu rz e  n au k o w ej p rz y jm u je  się, że n a js ta rsz e  kościoły na  ziem iach  p o l­
skich były  u sy tu o w an e  w  grodach , zw łaszcza kasz te lańsk ich . Z pew nością  ta  u w a ­
ga odnosi się do L u busza  i p raw dopodobn ie  do C edynii oraz Szydłow a, k tó re  były 
g rodam i k asz te lańsk im i. Z iem ia L u b u sk a  na leża ła  d aw n ie j do d iecezji poznańsk ie j,
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a chrześcijaństwo przyjęto już wcześniej. Nadto biskup Bernard Hiszpan, czy Otton 
z Bambergu udawali się wprost na Pomorze, a nie zachowała się nigdzie wzmian­
ka, by nawracali ludy kTainy nadwarciańskiej. Można przypuszczać, że stare ośrod­
ki kościelne o wyjątkowej funkcji posiadały kościoły dość wcześnie. Wiadomo ze 
źródeł, że istniały w XII w. świątynie w Ośnie i Żelinie (Słubice). Przypuszcza się, 
że również w Falkenhagen, Sellow, Lubiążu, Kostrzynie, Rzepinie i Miillrose. Do 
najstarszych (XIII w.) należą: Rąpice, Lietzen i Dietersdorf. Najstarsze parafie 
w Polsce były uposażone w dziesięciny, daniny wiernych i w kawałki ziemi.

W XIII w. na Ziemi Lubuskiej uposażenie dawano w roli. Klasztory w loko­
wanych przed 1250 r. wsiach o 50 łanach dawały plebanowi 3. W drugiej połowie 
XIII w. w akcji kolonizacyjnej przez margrabiów tworzonych wsiach, dawano 4 
łany ziemi kościołowi. Proboszczowie otrzymywali także z każdego łanu roli po 
jednej mierze zboża tytułem mesznego. Nadto wierni poszczególnych parafii za 
posługi religijne składali pewne ofiary. W źródłach XV-wiecznych da się odczy­
tać, że wydzielano dla kościoła parafialnego łan roli na potrzeby świątyni. Znamy 
w diecezji 26 przykładów takiej opieki nad kościołem parafialnym. Łany kościelne 
i plebańskie były wolne od dziesięcin biskupich.

Na czele parafii stał proboszcz, mający święcenia kapłańskie. Jako rządca 
kościoła parafialnego był zobowiązany płacić katedraticum na cele biskupa. Za­
rządcami majątku kościelnego byli zwykle witrycy, zazwyczaj dwóch. Wyboru 
witryków dokonywali proboszcz, patron i parafianie. Patron miał obowiązek dba­
nia o potrzeby kościoła i miał prawo prezenty kandydata na stanowisko nowego 
proboszcza.

Kościoły parafialne były budowane z kamieni lub cegły. Najstarsze z nich, 
z XIII w., były wznoszone z ciosów. Takich na terenie diecezji lubuskiej było 100. 
Spośród 174 kościołów parafialnych znane są wezwania jedynie z 10 świątyń. Ko­
ścioły parafialne w Lubuszu, Górzycy, Fürstenwalde, Münchebergu, Kostrzyniu 
i Frankfurcie, poświęcone były Matce Boskiej. Pierwotny kościół we Frankfurcie 
poświęcony był św. Mikołajowi, podobnie w Cybince, zaś w Ośnie św. Jakubowi, 
a w Rzepinie św. Katarzynie.

4. Kościoły nieparafialne i kaplice

Oprócz świątyń parafialnych istniały w diecezji lubuskiej kościoły niepara­
fialne, kaplice w grodach, majątkach, w miastach i dworach rycerskich oraz 
w klasztorach. Służyły wygodzie i stanowiły własność prywatną. Proboszczowie 
byli niechętni tym kaplicom. W XV w. zabroniono budowania kaplic bez zgody 
biskupa, a także plebana danego terenu. Drażliwą była kwestia zbierania kolekty. 
Kapelan danej kaplicy miał okazywać szacunek plebanowi i na znak zależności 
powinien mu płacić określoną sumę pieniędzy, tzw. restantium. Niektóre miały 
uposażenie w roli, a inne w altarie, w procenty od legatów. Na terenie diecezji 
lubuskiej od XIII w. do XVI w. udało się ustalić liczbę 30 świątyń nieparafial- 
nych w 17 miejscowościach. Były to zwykle budynki małe, często drewniane. Spo­
śród 30 kaplic, aż 20 było usytuowanych w miastach. Kościoły filialne nie miały 
własnego uposażenia i przy nich nie rezydował pleban. Chrzty, pogrzeby, spowie­
dzi i Komunia wielkanocna były udzielane w kościołach parafialnych. Sanktuaria 
w diecezji znajdowały się w Schlagentin i w Górzycy.
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Rozdział IV.
INSTYTUCJE NA TERENIE PARAFII

1. Szpitale

Z charytatyw nych instytucji kościelnych najstarsze są szpitale. Pierwsze wia­
domości o ich istnieniu na Ziemi Lubuskiej pochodzą z XIV w. Istniało nam zna­
nych 13 szpitali w tej diecezji, w 7 miejscowościach: Frankfurcie, Fiirstenwalde, 
Miinchebergu, Kostrzynie, Ośnie, Sulęcinie i w Rzepinie. Na 8 m iast w 7 z nich 
istniały po 2, 3 i 4 szpitale. Jeden szpital przypadał na 14 parafii, podobnie jak 
w diecezji poznańskiej. Szpitale zwykle stawiano na peryferiach miast ze względu 
na w arunki sanitarne, a także ze względu na podróżnych, przybywających późno 
do miasta, którego bram y już były zamknięte wieczorem.

Fundatoram i były zwykle gminy miejskie. Uposażenie najstarszych szpitali 
było w roli, a także w procentach z legatów i z zależności na młynach. Dalej do­
chodziły do tego ofiary wiernych i zapisy testamentowe. Adm inistrację szpitali 
prowadziły zarządy miast, a z ich poręki wyznaczeni do tego prowizorowie. Ci 
reprezentowali szpital na zewnątrz, dbali o wyżywienie chorych i budynki. Bez­
pośrednią funkcję nad pensjonariuszam i spełniał prokurator, zazwyczaj duchowny.

Budynki szpitalne były skromne, zbudowane z drzewa, później w m iastach 
wznoszono je z cegieł. Obok nich stały zazwyczaj kaplice szpitalne. Pomieszczeń 
było zwykle na 12 osób, a w każdej izbie mieszkała jedna osoba.

Na terenie diecezji działał jedyny szpital biskupi. Tu budynki były murowane 
z cegły. Na utrzym anie chorych biskup Biillow przeznaczył 600 talarów. Do szpi­
tala biskupiego w Fiirstenw alde przyjmowano chorych z całej diecezji lubuskiej. 
Przy 10 szpitalach istniały kaplice lub kościoły. Duchowny opiekujący się szpita­
lem miał uposażenie płynące z dochodu altarii. Gdzie takiego nie było, funkcję 
opieki spełniał miejscowy pleban. Szpitale takie przetrwały reform ację i istniały 
jeszcze w XIX w.

2. Szkoły

Sobór lateraneński III w 1179 r. postanowił, aby przy każdej katedrze bisku­
piej utrzymywano m agistra lub doktora teologii. Ten obowiązek był przypominany 
na soborze lateraneńskim  IV w 1215 r. W diecezji lubuskiej, jak wiemy, w 1232 r. 
istniał już urząd scholastyka. Z erygowaniem tej instytucji wiąże się istnienie 
szkoły katedralnej, najpierw  w Lubuszu, Górzycy i w Fiirstenwalde. Nauczanie 
prowadzili osobiście scholastycy lub przez opłacanego przez siebie doktora lub 
magistra. Założenie uniw ersytetu we Frankfurcie obniżyło poziom nauczania w szko­
le katedralnej w Fiirstenwalde. Kierownik z uczniami pełnił w katedrze rolę 
chóru. Szkołę utrzym ywała kapituła, a kierownik będąc także pisarzem miejskim 
otrzymywał wynagrodzenie w magistracie.

Sobór lateraneński IV nakazywał, aby przy każdym lepiej uposażonym ko­
ściele utrzymywać nauczyciela gramatyki, celem nauczania chłopców elem entar­
nych wiadomości. W XVI w. istniały szkoły parafialne w Polsce w wielu para­
fiach. W oparciu o nieliczne źródła można wyliczyć na terenie diecezji lubuskiej 
15 istniejących szkół w następujących m iastach: Boleszkowice (XVI w.), F rankfurt
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i F ü rs te n w a ld e  (XIV w.), G órzyca (XV w.), K ostrzyn , L ubusz, F a lk en h ag en , Słońsk, 
R zepin , S u lęcin , M üncheberg  (XV w.), M üllrose, Ośno i Seelow  (XVI w.)- P rzy ­
puszcza się, że w e F ran k fu rc ie , L u buszu  i w  L ub iążu  is tn ia ły  szkoły już  w  X III  w. 
U trzy m y w ał je  proboszcz, a uczono czy tan ia  w  języ k u  łac iń sk im  i śp iew u kościel­
nego. U czono tak że  rach u n k ó w  p o trzeb n y ch  m ieszczanom  oraz p isan ia  listów . Na 
czele szkoły s ta ł re k to r  i m ia ł pom ocników , nauczycieli. U trzym yw an i byli częścio­
w o przez proboszcza oraz m ieszczan, a tak że  p rzez rodziców  dzieci uczących się. 
D aw ano  też  w ynag ro d zen ie  w  n a tu ra lia c h  i w  o p ła tach  gotów ką. U czniow ie re ­
k ru to w a li się p rzew ażn ie  z ro d z in  m ieszczańskich . W ysokim  poziom em  nauczania 
szczyciła  się szkoła w e F ran k fu rc ie . Z n ie j to  w  la tach  1400—1542 w yszło ok. 500 
m ieszkańców  s tu d iu jący ch  n a  różnych  u n iw ersy te tach . W połow ie X V I w. zało­
żono w  ty m  m ieście szkołę d la  dziew cząt. Po 1561 r. szkoły p a ra fia ln e  przeszły 
pod zarząd  gm in  p ro tes tan ck ich .

3. B rac tw a

D ane z te re n u  diecezji lu b u sk ie j pochodzą z X IV  w. B rac tw a  działa ły  na ob­
sza rach  leżących po p raw e j i lew ej s tro n ie  b iegu O dry.

B r a c t w o  K a l e n d o w e  zrzeszało kap łanów , k tó rzy  w  pew ne dn i m odlili 
się za zm arłych  członków  B ractw a. B rac tw a  te  sw ym  zasięgiem  obejm ow ały  cały 
dekanat. O prócz duchow nych  m ogli do te j o rg an izac ji należeć i św ieccy.

B r a c t w o  a l t a r z y s t ó w .  W XV w. w  kościele  N ajśw . M ary i P anny  we 
F ran k fu rc ie  proboszcz w raz  z n astęp cą  zo rgan izow ali k o n fra te rn ię  liczącą 36 księ­
ży i 12 św ieckich. Z b iera li się w  każd ą  niedzielę  po suchych  d n iach  i odpraw iali 
u roczyste  nabożeństw o z p ro cesją  za zm arłych . Później odbyw ała  się uczta. B rac­
tw o to  m iało  fundusze, a lta r ie  i w łasnego k ap elana .

B r a c t w o  B o ż e g o  C i a ł a .  Is tn ia ło  w  XV w. w  M ünchebergu . W każdy 
czw artek  o d p raw iano  u roczystą  M szę św .; dochód z n ie j p rzeznaczano  na potrzeby 
szkoły p a ra fia ln e j.

B r a c t w o  M a r y j n e .  B ractw o  sług M ary i w  L u b u szu  pow ołali do is tn ie­
nia p raw dopodobn ie  lubuscy  m isjonarze. We F ra n k fu rc ie  B ractw o  N M P istn iało  
w  XV w. P osiadało  w łasną  a lta r ię  pw . W niebow zięcia NM P. Celem  jego było po­
g łęb ien ie  czci do M atk i Bożej. P osiadało  p odstaw y  m a te ria ln e  i s tąd  u rządzano  
bogate  p rzy jęc ia , za co zosta li up o m n ian i przez b isk u p a  B ülow a w  X V I w.

B r a c t w o  W y g n a ń c ó w .  Celem  by ła  op ieka duchow a i m a te ria ln a  nad  
p ielg rzym am i, w ędrow cam i i kupcam i, będącym i bez fun d u szó w  w śród  obcych. 
T ak ie  B rac tw a  is tn ia ły  w  K ostrzyn ie , F ran k fu rc ie , F ü rs te n w a ld e  i w  M ünche­
bergu.

C e c h y  m i e j s k i e .  D bały  o życie re lig ijn e  członków , s tąd  by ły  podobne 
do B ractw . Cech by ł zw iązany  z o k reślo n y m  kościołem , gdzie znajd o w ała  się 
osobna jego kap lica, czy o łta rz , w łasn a  chorąg iew , gdzie uczestn iczono w e M szy 
św. We F ran k fu rc ie  is tn ia ły  cechy: k raw ców , p iek arzy , p łócienn ików , szew ców , 
rzeźników , kupców , su k ien n ik ó w  i piw ow arów .

G i l d i e  s t r z e l e c k i e .  S k u p ia ły  tych , k tó rzy  b y li zobow iązani do obrony 
m iast. Is tn ie jąca  w e F ra n k fu rc ie  g ild ia  (XV w.) m ia ła  sw oją  kap licę , a lta r ię  i up o ­
sażenie dla k ap e lan a , zaś w e F ü rs te n w a ld e  kap licę  św. Ja k u b a .
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4, Beneficja proste

Beneficja te  nie były związane z obowiązkami duszpasterskimi, zwano je a lta- 
riami. F rankfurt posiadał ich 35, inne m iasta miały różnie: Kostrzyn 7, Falkenha- 
gen 11, Müncheberg 4, inne jak: Boleszkowice, Arensdorf, Chwarszczany, Fürsten- 
walde po 2, Lossow, Lubusz, Słońsk i Ośno po 1. Zapewne było ich więcej, tylko 
dokumenty tyczące tych problemów zaginęły. Znanych było w diecezji 77 altarii: 
w m iastach 73, a tylko 4 na wioskach. Fundacja a ltarii w 90% pochodziła ze stro­
ny mieszczan i korporacji miejskich. Przeciętny dochód altarzystów  wynosił 6,5 do 
12 kop groszy rocznie. A ltarzysta cechu kupców miał na swój użytek 4 łany roli. 
Altarzyści w Kostrzynie mieli swój własny dom mieszkalny. Obowiązkiem alta- 
rzysty było sprawowanie Mszy św. w intencji zmarłych członków Bractw, troska 
o należyty pogrzeb dobroczyńców, a w ciągu tygodnia odprawianie 2 lub 3 Mszy 
św. za duszę fundatora, czy spadkobierców. Nie brali oni udziału w pracy dusz­
pasterskiej w parafii. Patron a ltarii miał prawo prezencji na opróżnione miejsce. 
Obsadzane były przeważnie przez duchownych pochodzenia mieszczańskiego. A lta­
rzysta płacił tytułem  rekom pensaty proboszczowi podatek roczny od 40 groszy 
do 1 talentu.

5. M ansjonarie i prepozytury

W XV w. istniała w Górzycy m ansjonaria złożona z 5—7 księży, którzy przy 
kaplicy m aryjnej z cudownym wizerunkiem Matki Bożej spełniali obowiązki dusz­
pasterskie wobec przybywających pątników. Mieli swój dom, a na utrzym anie 
wypłacał im precentor odpowiednią sumę. Na utrzym anie tego kolegium płynęły 
dochody ze wsi Storkow. Wraz ze zniszczeniem kultu  Matki Bożej w 1551 r. ka­
pelani opuścili Górzycę. M ansjonaria istniała także przy kościele parafialnym  
w Lubuszu. Spotykamy się z nią w XV w., a założenie jej przypisuje się bisku­
powi Janowi Borsznicowi. Celem utrzym ania tego kolegium wcielono beneficjum 
proboszczowskie Lubusza do m ansjonarii oraz procenty liczące ok. 250 kop groszy 
kapitału fundacyjnego. W 1414 r. było tylko 10 mansjonarzy. Ich zadaniem było 
codzienne odprawianie Mszy św. o Matce Bożej z udziałem organisty i śpiewa­
ków. W 1557 r. m ansjonaria przestała istnieć, a dochody i renty przejął m argrabia 
Jan.

Prepozytura w Seelow. Za czasów biskupa Bülowa zamierzano utworzyć ko­
legium mansjonarzy, ale czy do tego doszło — nie wiemy. Pozostały tylko ślady 
zamierzeń ustanowienia tego kolegium.

Rozdział V.
KLASZTORY NA TERENIE DIECEZJI LUBUSKIEJ

1. Zakony rycerskie

T e m p l a r i u s z e .  W diecezji lubuskiej zjawili się w połowie X III w. Za 
czasów Henryka Brodatego otrzymali wieś Lietzen, a następnie lokowali 5 nowych 
wsi. W czterech z nich powstały kościoły parafialne. Następną kom turią są nadą-
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nia W ładysława Odonica w Chwarszczanach z 1000 łanów; nadto posiadali 10 wsi. 
Ośrodkiem kom turii były jednak Chwarszczany. W XIII w. oddali Kostrzyn i 5 wsi 
margrabiom. Trzecim ośrodkiem m ajętności tem plariuszy był Sulęcin, nadany im 
przez Mroczka w 1244 r. Do tego zespołu dóbr zaliczano Sulęcin i 5 wsi. Dobra te 
należały do kom turii w Chwarszczanach. Zakonnicy ci, prawie we wszystkich 
swoich wsiach, zakładali kościoły parafialne.

J o a n n i e  i. M ajątki po tem plariuszach mieli w 1312 r. przejąć Joannici. 
Ten nakaz papieża kwestionowali margrabiowie. W XIV w. na terenie diecezji 
lubuskiej mieli Joannici 2 komendy w Lietzen i w Chwarszczanach. W XV w. 
doszły dalsze w Łagowie i w Rąpicach. Siedzibą m istrza Joannitów był Słońsk. 
Prawo patronatu nad baliwatem  w XIV w. uzyskali m argrabiowie brandenburscy. 
Zakonnicy ci w 1538 r. przyjęli luteranizm, a całkowite rozwiązanie zakonu na­
stąpiło w 1810 r.

2. Zakony żebracze

Zakon Franciszkanów we Frankfurcie. W latach 1301—1324 wznieśli tu  fran­
ciszkanie zespół zabudowań klasztornych. Protektoram i ich na terenie Marchii 
byli margrabiowie. W czasie kiedy miasto było obłożone interdyktem , franciszka­
nie w swym kościele prowadzili norm alne duszpasterstwo. W XIV w. pod kie­
rownictwem franciszkanów żyła w mieście grupa beginek. K lasztor nie miał swego 
studium domowego. Z powstaniem uniw ersytetu wielu zakonników w nim studio­
wało. Kościół pod wezwaniem św. Franciszka został rozbudowany w latach 1516— 
1525. Biblioteka klasztorna sięgająca XIV w. została częściowo włączona do biblio­
teki uniwersyteckiej, a reszta w czasie reform acji uległa zniszczeniu. Klasztor 
w 1539 r. zlikwidowano, a w 1544 r. budynki jego przeznaczono na mieszkania 
profesorskie i studenckie miejscowego uniwersytetu.

3. Zakony mnisze

Zakon katruzów ufundowany w 1396 r. nie był bogato udarowany. Miał tylko 
kawałki roli i ogrody. Z biegiem czasu posiadł znaczną majętność, tzn. 6 wsi 
i inne darowizny. Zbudowali oni kościół w 1439 r. Każdy mnich kartuzjański miał 
swój domek z kilkoma pomieszczeniami. W 1540 r. przejęto dobra zakonne na 
własność uniwersytetu. Jeszcze w 1561 r. żyli tu  trzej kartuzi, będący na wy­
marciu.

Na terenie diecezji lubuskiej mieli swe dobra cystersi z Lubiąża i cysterki 
z Trzebnicy, augustianie z Nowogrodu i cystersi z Mironie.

Wymieniona praca o diecezji lubuskiej jest godna uwagi. Autor sięgnął do 
źródeł i skorzystał z bogatej bazy opracowań, stąd posiada ona wartość nieprze­
mijającą. Odsłonił w niej dzieje jednej z dawnych diecezji polskich, dziś nieist­
niejącej, której przeszłość zakodowana w zbiorach archiwalnych i w bibliotekach, 
została ukazana w jasnym  świetle naszych czasów. Ale jak  każde dzieło ludzkie 
kuleje, tak  i to opracowanie ma pewne niedociągnięcia. Gdyby autor poszerzył 
zakres swej kwerendy, znalazłby niejedno, chociaż mniejszej wagi opracowanie, 
tyczące omawianego problemu.
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Na przykład autor wspomina o pierwszym synodzie diecezjalnym diecezji lu­
buskiej z początków XIV w. (s. 130), a ten miał mieć miejsce w  1197 r., przepro­
wadzony przez legata papieskiego P iotra z Capui11. W Słowniku historyczno-geo- 
graficznym miejscowości biskupstwa lubuskiego s. 278) podano, że w  Starych 
Dzieduszycach nic nie wiadomo o uposażeniu, a Reismann mówi o 4 łanach pa­
rafialnych12.

W tekście znalazły się także liczne błędy z winy redaktorsko-drukarskiej. 
W aneksie przydatny byłby spis biskupów lubuskich, ułatw iający czytelnikowi po­
ruszanie się po kartach historii. Nadto praca ta  zasługiwała na lepszą klasę pa­
pieru.

Te braki są drobnymi niedociągnięciami, które nie um niejszają w niczym 
wartości tej pracy. Opracowanie to wypełnia pewną lukę w nauce polskiej, tyczą­
cej dziejów Kościoła i pozwala poznać przeszłość ekspansji polskiej kultury  nad 
Odrą.

Ks. Bolesław Dratwa

W i t o l d  J a k ó b c z y k .  Towarzystwo Czytelni Ludowych 1880—  
1939, Poznań 1982, s. 34.

Krajowa Agencja Wydawnicza RSW Prasa—Książka—Ruch w Poznaniu wy­
dała w roku 1982 niedużą pracę Witolda Jakóbczyka pt. Towarzystwo Czytelni 
Ludowych 1880—1939 w stosunkowo skromnym nakładzie.

Obrona narodowości, tożsamości narodowej wymagała w dziejach naszego na­
rodu i Wielkopolski określonych działań. W 1868 roku powstaje projekt założenia 
Towarzystwa Oświaty Ludowej, ale jego zrealizowanie nastąpiło dopiero w na­
stępnym czteroleciu (w samą rocznicę pierwszego rozbioru Polski). Na zebraniu 
zamkniętym 14 stycznia 1872 roku uchwalono powołanie do życia Towarzystwo 
Oświaty Ludowej, zwane w skrócie TOL.

Już po kilku tygodniach działania (21 II 1872) zwołano publiczne zebranie 
organizacyjne z udziałem Karola M iarki z Bytomia (red. „Katolika”) i redaktora 
Severy z Pragi, przyjaciela Polaków. Założenia statutow e były jasne: szerzenie 
oświaty wśród ludu w  języku polskim na obszarze całego zaboru pruskiego, zaś 
środkami: tworzenie i wspieranie wydawnictw dla ludu, kolportowanie, zakłada­
nie bibliotek po wsiach i m iastach oraz ochronek dla dzieci przedszkolnych.

Kiedy rozszerzono zakres działań pozastatutowych, pobudzając ludność do 
czynnej „obrony w iary i narodowości” w  latach w alki państwa z Kościołem, ogło- 
sżono sądowy zakaz działalności Towarzystwa Oświaty Ludowej (1878). Nowy 
twór, Towarzystwo Czytelni Ludowych, w skrócie TCL, powstaje 11 października 
1880 roku, w tym  samym gronie założycielskim, ale o statutowo skromniejszym

11 Krótki zbiór synodów odbytych w prowincji gnieźnieńskiej, Warszawa 1896,
s. 6.

12 K. R e is m a n n ,  Kunstdenkmdler der Stadt und Landkreises Landsberg, 
Berlin 1937, s. 60—61.


